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W S o b o t ę  dnia 16 . Stycznia ,

W indom os ci krajowe.
v  V  M B e F ! ir»a . d. 12. Stycznia, 
ł” . Kro* raczył nadać P u łk o w n ik o w i r  Szam 

a n o w i  gab inetow em u N. K róla Szw edzkie- 
Ł - -  e. V ° n 0 ^ rr ord<*  ° rła  czerw onego

czerw onego  trzeciej klassy. U r^
yi  } ! '' C.eaarsko * austryacki Rzeczyw isty 

»eł i L i 3 3 * S załnbelan> nadzw yczajny  Po- 
•1ym PŁ n; ° T  Mm^ er P "Y  dw o rze  tu tej-

Ta?r,y|eBC. l i ‘ca B " « j w i S|y

* ^5!!55aSSSS5S8
W iadomosci zagraniczne,

^ .r a nG y a-
D • ” a r y z a > dnia 6. Stycznia.

F ran cv f n n i - * P or<5w w yjaśn ia  dziś politykę 
i  > m ianow icie pod  yyzględem sprayy

1841.
W sc h o d u , z stanow iska praktycznego i ro z
w ija  zdanie, zdające się mieć na  celu uspoko
jenie publiczności z  p o w o d u  m ianow ania G e
nerała  Juugeaud.

O  w czorajszej depeszy telegraficznej tak się 
dzrs K u r y e r  f r a n e u z k i  w y raża : „O czeki- 
w ano  dziś z niejakieroś natężeniem  p rz \b v c ia  
ppezty raarsylijskiej, dla dow iedzenia się cze
goś bbzszego o napom kniętych w  w czc ra j-
S/ l  ,rb^ipe?Zy’ telegraficznej w iadom ościach. 
Ale zdaje sh; że całkiem na szczegółach tej w a 
ż n e j  w iadom ości zbyw a. D ow iadujem y sie 
tylko, ze Lhm czykow ie w  bliskości M acao 
Stoczyh z Anglikami b itw ę , w  którćj cw ycie- 
styyo na stronię ostatnich być m iało. N o w y  
ten  w y p a d e k ,  połączony z w rażen iem  w v - 
w ołanern przez zdobycie C h u s u iu , ła tw o  C e
sarza chińskiego do zaw iązania  uk ładów  skło- 
DIT n r f w  w  C h n k zy k o w ie  zapłacą  74 

nP ’naSr0dz?n ia ’ trw b a  będzie p o t 
}° ń-Lv k  uz^ d na wvnagrodzenifi
kupców ^.fiandlującyd, op ium , a' takby tylko 
30 dp 40 m ilionów  do skarbu ansielskieeozirti f..>trimw ała  i trudno  W ierzyć, aby  A dm irał EI-

iz°adumlw e POdp'SaŁ' ■ P° i  •1 HeZ o trzy">ania d 'a 
d en eszaT .!80 " ine» »ak,t;l W z y ś e i ,  o której 
A p i!; ^ ‘eg^ahezpa njc me w spom ina. C zy  
A % . cy w yspft C husun  zatrzym ają, albo czy
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W ładzcy niebieskiego państwa tę część jego
posiad łośc i z w r ó c ą  ? O  te m  d o w ie d z ie ć  s<ę, 
w a ż n ą  jest dla E u ro p y  rzeczą . Z ap e w n ia ją ,  
Jt- Anglia dom agała się od  rządu chińskiego, 
ab y  ze w o l i ł  na p rz e b y w a n ie  angielskiego Re
zyd e n ta  w  P ek ing  14. Jeżeli Cesarz na to  ze
z w o l i ,  Chiny  w  przyszłości dla E u ro p e jc z y 
k ó w  o tw o r e m  stać będą. R ezyden t  angielski 
poc iągną łby  za sobą R ezyden ta  am erykańsk ie
go  i nie b y ło b y  żadnego p o w o d u  do  o d m ó 
w ie n ia  teg-o E rancy i ,  coby Anglii i S tan o m  
Z je d n o czo n y m  pó łnocne j  A m eryk i p rzyznano .  
Ale w ą tp i m y ,  żeby C esarz  chiński przysta ł na 
t e n  w arunel t .  D epesza  telegraficzna nie o b 
ja w ia  zdania s w e g o  o hand lu  op iu jn ,  a z tego 
w n o s ić  m o ź e m ,  i e  w y d a n y  p rz e z - ra ą d  c h iń 
ski zakaz uzn a n y  został p rzez  t ra k ta t ,  'k ład ą 
c y  tam ę w o jn ie .  H ande l op ium  zatćm  będz ie  
nada l  z a tru d n ien iem  prze rnycaczy ; jestto w a 
żny  .dochód, jaki k o m p a n ia  w sch o d n io  in d y j 
ska u trac i ,  gdy  o p iu m  jedyny s ta n o w i  ar tykuł,  
mogący  być użyty  na w y m ia b ę  w  h and lu  m ię 
dzy  in d y a n a m i a C h in a m i  O d tą d  t rze b a  b ę 
dzie za h e r b a tę  gobywlf;) p łac ić  ; . p ien iądze 
chińskie już do E u ro p y  w y c h o d z ić  nie będjj, 
ale o w sz e m  C h ińczyko  w ie  y>ieriiqdze e u ro p e j 
skie z a t r z y m y w a ć  b ę d ą ;  a w y p a d e k  ten  n o 
w y  cios zada p ie n ię d z o m , u w a ż a n y m  za to w a r .  
B ank  angielski w ięcć)  n ie ró w n ie  z a p e w n e  na 
te m  ucierp i ,  aniźeJi p o w sz e c h n ie  sądzą. P rz ez  
w y n a g ro d z e n ie  , jakie -szczęście od niejakiego 
czasń rzq'dbw i  dngieiskietiin 1 nastręczyło:, w y 
r ó w n y w a j ą  się p rzeszkody , ,  k tó re  jeszcze nad

fiwpnn nartlitWa indvikkierzn miał' /to
r a l c z e  
n a s t ę p

ni
sz
D o s t
g ł  i k O . r  ' " . .  —- Q -  - — — ,  j ' — . . . . . . i  y  ,  ," d J Ł /U  . . . .

w y d a n y  z o s ta ł , .  £  s ż c ż y ł u g ó r  H y m a l a j a  m o 0 q 
Się t e r a z  p r z y p a t r y w a ć  o ‘w ć j  t ż j e n i j  o b i e c a n e j ,  
g d z i e  k i l k a  ć z e r w d o y c h  j m & n & i r t i v f  k i e r d j e  
1Ó0  m i l i o n a m i  l u d z i . 1 A  W s z y s t k o  t o  n i e  p r z e 
s z k o d z i  r n o i e , ż e b y  L o r d  - P a l m e r a o n  n i e  p o 
d z i e l i ł  l o s u  M i ' t t f W h  i  i ł a s ł i n g s a . “
. ' v  f s, czy ^ rt,y ;  i .Osoba yedna, zosta
jąca- w  sciyłyć^i:\V iązkath  z E x t e r n  i r z ą d ć m

i me cz n vmć łi Óe hrałŁ-wwE; I^JS  *

tnie posiadanife-kraju; tego  p o d ł y m  ty lko p rz y 
rzeka w a r u n k ie m ,  jeżeli n ie zw ło c zn ie  w s z y s 
tkie p odane  m u  w a ru n k i  p rzy jm ie .

D zienniki opozycym e za rzuca ją  M arszałko
w i  Soult. ze m im o  o g ro m n eg o  majątku, m im o, 
ze jako prezes  m in i s t r ó w ,  10D,000 f ra n k ó w
jako M arszałek  30,000  f r a n k ó w ,  jako kaw ale^
w ie lk iego  krzyza legii h o n o r o w e j  10,000 f r a n 
k ó w  ro c z n e j  płacy p o b ie ra ,  jeszcze 40,000  
t r a n k ó w  na w y s t a w y  w y m aga .  \

Pism a tutejsze d o n o sz ą ,  źe konsul francuzki 
w  Alexandry-I, p a „ C o c h e le t ,  z n o w u  d o m a 
gał się o d w u la m a .

, r ^  d n i a  7 . S t y c z n i a ,  
o n s y t u cy  o ri i s t a obejm uje  nas tępu jące  

pism o z O r a n u  z dr. 20. G ru d n ia :  . .O s ta tn ie  
w iad o m o śc i  k tó ry ch  Panu o du ch u  nad  T a -  
fnq . okolic i r e inezenu  udzie li łem , p o tw ie r 
dzają się zupełnie . W szystk ie  pokolenia w  o- 
w y c h  s t ronach  b u n t  podn ios ły ;  j ? W , /ę 0 ig 
m e aby_z E m ir e m  bó, z w o d z ić ,  nie chcą bo-
w ie m  F ra n c y t  się .p o d d a ć ^ n is w s p ó ln ie  z nam i
dzia łać;  ale n .e z ^ v y a U jq  na żadne zapomóżki, 
k tó ry ch  A b d c l - h a d e r  p rzę*  e m issa ry u sz ó w  
sw o ic h  żąda i o św ia d cz y ły  n a w e t  kal ifa tow i 
-w T r e m e z e n ,  ze w  p r z y p a d k u ,  gdyby  E m i r  
w id o w n ią  w o - n y  -do ich k ra ju  p rzen ieść  miał.

r z w ą ,rX O b w in fa ją  “C b d T L d
bną  dla n ich  w ojnę '  p r z e d ł u ż ^ j Ą " ^
F ra n c u z ,  juz d a w n o  musieliby , z k r ą )u być  w y 
pędzen i a trim no to wszvstbit .  -L  7

7 r  , j A n 1 I a-p  r  n d y n u ,  dnia 4 . S tycznia. 
P o n ie w a ż  w z g lą d em  istoty danej P orc ie  po  

zw yc iężen iu  M ehm eda A le g o % r z e ź  sprz mfe 
yzone m o c a rs tw a  rady  n iek tó re  povvstaly
n P  m IWd °-I ' ’ ■ b s ;e rV e  r - > . « * ■  m in iś te rya i-  na ,  Os ądz i ł a  ćzeczą s to so w n a  o ś w i a d c z y ć  ze
ap rzy im erzen .  ( z a  ęo z p e w n o śc ią  ręczyć  m o ’
J p ,  S u ł t a n o w i  radę dadzą ,  a b y ' M e h m e d o w i
A em u dziedz iczne p a n o w a n ie  nad E g ip tem
lako nam ies tn ik o w i p r o w in c y i  tureckiej fegiptn’
m e zas jako księciu le n n em u ,  riadał. P r f v iei
5Pf!?f!Pnoścr i w sp o m n ia n a  eazeta •

I m4 * ! ) i )  d  T P <» V ' i ”  ‘ 6  r l  1 1     _  w .
tam ecznym , ódebrałb podobno pew m j w ia d o - j)odi;rtycłł przez gazety frazTe!*^ ,° •P0SWs.k?.ch» 
m ość,. ^  M ehmedvAI,'.chce s ię ^ rz ec  V ządów  £xphkacya&  ° P e " 5 c'1
na korzyść syna sw egó  Ibrahim a. Pęfwtarza- syjskim „C/.ytełhicy nas. * raPc} z^ '  ' ">*'

dzimy-, ze to  pODisywanl. ■ ; ■ " " -1*i i •*, y w ar,ie się z zam ierzonem
irancuzko- rossyjskiem przym ierzem  przeć w  
Angh, nie jest tuczem  h .n em , jak dziecinnym  
w yb u ch em  drazW ośc*  i głupiem  kuszemVm  
się,- aby nieufność W zniecić rrded™ .  •

< dność."
\ \  czoraj w ieczorem  upoW szechnita się p o

g łoska, ze rząd otpzymał n iepom yślne w ia d o 
m ości ze ^  schodu. Głoszdrtp, że P orta  nie 
chciała i\tehnaedo^vr Ałvmu'-ńr*yihat» dkiedzi- 
•zn ego  posiddafcta E g ip tu y ć p & . Wu d0£y „ .0 -



osobis ty  c h a r a k te r  i sz lache tną  duszę C esarza  
M ikołaja za nad to  d o b rz e  z n a j ą , '  jak ażeby 
z tych  nijfczem nych z a b je g ó w  dzienn ikarzy  
.paryskich śmiać się n i e c a ł y  - zresztą i p ły tka  
n a w e t  g ow a, ną tem  ppzrjac się m usi ,  ze g d y 
b y  isto tn ie (akie n o p z u ą i . e n . e m i ę d z y ,  f r a n -  

• k0si} ‘l ,z achodz ić  za czyna ło ,  J jrancuzi 
o y zapjewne d o p o ty  p rze d  nam i taili,  dó- 

dowarfq *Z| 03 n 'e ^ ^ aky osta tecznie zdecy-

G ło sz ą ,  ze za raz  po  o tw o r z e n iu  posiedzeń 
p a r la m e n tu ,  p rz e ło ż o n y m  m u  będzie  bil w z g lę 
d e m  now ćj,  organizacyi m ilicyi ,  p od ług  sku
teczniejszego p la n u ,  gdyż  p rz e k o n a n o  s ię ,  ze 
m a ry n a rk a  b a rd z o  d o b rz e  m oże  być z re k ru tó -  
w a n ą  p rze z  d o b r o w o ln e  za p isy w a n ie  się-, nie 
p o trze b u jąc  u ż y w a ć  przym usu-,  dla tego m a 
być z a p ro je k to w a n e m ,  aby  zam ien iono  i w  mi- 
iicyi d o ty c h cz aso w y  sposób  p o b o r u ,  k tó ry  
w yższym  klassom podaw ą.ł ł a tw o ś ć  u w o l n i e n i a  
się od tej s łu ż b y ,  na d o b r o w o l n y  ząeiąg.

O d  kilk.u cfrii m ów ię ' ,  ze. teraźnie jszy parla- 
m e n t  z n o w u  będzie  rozw iązany.
. G ło sz ę  w , P o r ts m o u th  , że A dm ira ł  N tópfórd  

o t r z y m a ł  i P rz>’jqi nom iiiacyą n a  G u b e rn a to ra  
szpitalu w  G re e n w ic h .  '}

W  tych  dniach o dp łynę ła  w y p r a w a  do  G u  
ja n y ,  w  celu u s ta n o w ien ia  gran ic  tej w a ż n e j  
kolonii. R z ą d  Brazylijsk i,  cięgle s w o je  kra je  
ro zsz e rza jąc y ,  zajął n ie d a w n o  znaczną część 
k r a j u , k tó ry  Ą n g l ia , jako ńależący  dó  tejże 
ko lonii  uw aża .

P o d łu g  r a p o r tó w  z B uenos  Ayres z dnia 21. 
i z M ontev ideo  d, 29. P aźdz ie rn ika ,  i f ó p i e r w -  
szego z n ich ,  m im o  ciągłej f rancuzkiej bło-ka- 
d y ,  w p r o w a d z o n o  w ie lk ą  ilość t o w a r ó w .  
W iększa  część m ie sz k ań có w  f ra n c u z k ic h , k tó
r z y  zostają p o d  opieką K onsu la  angielskiego,
g o to w a ła  się do opuszcżen ia  tego miasta. 
L skad ra  A dm ira ła  Mackau p rzy b y ła  25. Paźd.

z r o z u m ie n ia , że u w a ż a  go-, jako szpiega je j  
ro z w ie d z io n e g o  m ęża. K ap itan o w i su ro w o  
n ak azano ,  n ieaa ruszać  spokojności tej. n iew ia-  

S |J - '

H r s z p a. n i a.
Z  M a d r y t u ,  dn. 22. G rudn ia .

S ąd , tu te jszy  w y d a ł  zaoczny  w y r o k  śmierci 
na D o n  D yonisio  Ałcala G a liaho ,  syna zna- 
np&° m dw cy^ i depu tow anego ; . .  s fa łs zo w a ł  on  
43 ro z k a z ó w  k ró le w sk ic h ,  do tyczących  w ł a 
sności k la sz to rnych  i na ś la d o w a ł  podp is  b y łe 
go Ministra skarbu .  B a w i  qn  te ra z  spokojn ie  
w e  F ra n c y ! , z e b ra w s z y  " około  20' m i l io n ó w  
re a ló w  (blisko 1,300,000 t a l a r ó w \  D a w n ie j 
szy M inister  i S e n a to r  D on M a rt in  de  los 
14e ro s ,  k tó ry  p rzy ją ł  posadę naćzelriego bib łia- 
lekarza p rzy  k ró tew sk ić j  b ib lio tece ,  z w a r u n 
k ie m ,  iż p o d iy ja d n y c h  beż p rz e d s ta w ia n ia  
K ró lo w e j  sam  m ia n o w ać b ęd z ie , .  z łoży t  tem u- 
r ż ą d  , gdy  regehcVa ’śyH ow ćoW i jednego  z ee-  
n e r b ló w  w  ostatnići w o jn ie  p o le g ły c h , posado  
p rz y  .brbhótece udzieliła. u
, M. C H r t o n i ę l e  donosi  p o d  d. 31. G ru d n ia  
ze rżą‘d  ty tncza iov ry  w  Hiszpanii u s ta w ę ,  stó- 
so w n ie  do której ż a d n e m u  n ieka to l ikow i w  
Hiszpanii nić w o ln o  by ło  d o b ra  posiadać, 
znieść postanowił.

*. • ;A u s. t r y  a;
Z W jfe d  n i  a ,  1 dnia 8. Stycznia.

^ K ą r i e y  ria K a n d y i  nadesz ły  tu  u rz ę d o 
w e  do n ie s ie n ia r s t ó s o w n i e  d ó  k t ó r y c h
•tur u  a  n  .  i f /  .  1. i  « /W v •• «

do M ontev ideo .  C z yn iono  p rz y g o to w a n ia  do 
w y lą d o w a n ia  w  M art  ii Garcia i ruszenia ztam- 
tąd  p rz e c iw  B uenos  A yres. -  R o z a s ,  jak s ły 
chać , m iał kazać rozstrzelać  f rancuzkiego  P o 
rucznika o k rę to w e g o .  L iczba ogęłna francuz- 

,c , w o je n n y c h  o k rę tó w  i innych  m niejszych 
s ta tk ó w  na rzece  la P lata  w y n o s i  44. 1 j 

W  zesz łym  tygodniu  p rz y b y ł  0 ’C o n n e ł ł 'd o  
o r  i z okna  sw o je g o  mieszkania miał m o w ę  
o ludu. O ś w ia d c z a ł  się w  niej przeciw* u 

znan iu  rzeczy  pospolitej Texas’, lecz za p r z y 
m ie rz e m  z r r a n c y ą .

Z n a n a  m is tris  N o r to n  stanęła  w  ty c h  dn iach  
3rdzo cierpiąca p rz e d  sądem  policy i w  Mai-  
° rough  S tre e t ,  Uskarżając się na niejakiego 

ki rilun d a P e a rc e ,  już pods ta rza łego  kapitana, 
n ry r iągle koło  je j  do m u  przechadzając  się, 

ysyłał jej listy i t. p. p an i  N o r t o n  dała do

w y s p a  K a n d y a  d. 17.  G r u d n i a  p o d  b e z -  
p  o ś  r  e d n i e  p a n o w a n i e  S u ł t a n a  w  r  <5 -  
c i la .  W y s ła n y  w  tym  Celu p rzez  P o r tę  k om -  
n n ssa rz ,  ,Ńuri B e j,  na pokładzie  b rygu  aus try -  
ackiegiry «M on tecucu ł,f d. 13. G ru d n ia  do p rz y 
stan i  K a n e y  z a w in ą ł ,  gdzie go n am iestn ik  
M ehm eda  A ii, M ustapha Basza', ż w szystk ie-  

1 Y, e ieS° nałeżącem i się horroram i p rz y 
jął. M ustapha Kasza p o d d a ł  się n a tychm ias t  
S u ł t a n o w i ,  jako s w e m u  p r a w e m u  w ła d z c y  
i  został przez  N o r  i JBeja w  im ieniu Su łtana  na  
rządach  w y sp y  tej p o tw ie rd z o n y .  T o  r ó w n i e  
jak o b w ieszc zen ie  f lrm anu  P o r ty ,  z w ia s tu ją 
cego m ieszkańeom  p o w r ó t  ich  p ó d  beżpośre -  

j ^ ? a« o w arf r t  ^ o r t y ,  d n . ł l .  G ru d n ia  has tą-

Dzisiejszy D o .str  z e  g a c z  A u s  tr 'yad k  i  o- 
bejnauje nadesłajiyą tu gońcem  w iad om ość  z 
K o n s ta n ty n o p o łd ‘z udn. 27. G ru d n ia ,  że  S u ł 
t a n  p o d d a n i e 1 s i ę  M e h m e d a  A l e g o  
p r  z y j  ą ł  , kommissarza w  to w a r zy stw ie  W a ł-  

efa s f  Cosł^tnie^-o w  celu przyjęcia na
povt ró t  f lotty) d o  A lexandry i w ys ła ł .  ( P a t r z  

UrH^ Z as tanaw ia  to ,  że tylko o przy jęc iu  
po  uam a się Baszyę n ie  zaś o p r z y w ró c e n iu



76

je g o  an i  o  d z ied z iczn o śc i  w c a l e  n ie  w s p o m i -  g ło s u  w ła s n e g o  sum ien ia  m a łż e ń s tw a  I j I m v .

* * « * * ,  m y  m  «yiKo  p o c z ą te *  u m ie sz c z a m y :  z y  1 0  u «  v y r e u u  W * ,  o  k tó ry ch  S z c z e p a n  śW. 
" S z a n o w n e  S ta n y l  Z  u s z a n o w a n ie m  przyj*- w  2. artyk. 2ćj księgi p r a w  p o w i a d i • w M a im  
ł e m  w y d a n e  d o  m n ie  p ism o  za cn ego  K om ita tu  s łu żyć  m o c  i p r a w o  p r z e w o d n fc ić ń ia '  sora  
z  d. 27 . S ierpnia  r. b .  w r a z  z  R e z o n e m  p o-  w o r n  k o śc ie ln y m  i rozrzedzania  n ićm i ó o Ł g  
s t a n o w i e n ie m ,  s t ó s o w n .e  do  k torego  d y ch o -  u s ta w  kosć io la . . ,  t. j. do  B is k u p ó w  W szak5  
w i e n s t w o  katoIicKie, m e  ch c ą c  b ło g o s ła w ić  ze B isk u p i ,  p o łą c zen i  z  widzialna" ł 
ś l u b ó w  m iesza n y ch  b e z  r ó ż n ic y ,  ani p rzestrze -  o g n i w e m  k o śc io ła ,  p o s ta n o w i l i  *nie ° r  lk * 
gać z w y k ł y c h  j i r z y te m  o b r z ą d k ó w ,  k aźdora- w  F ran cy  i,  N ie m c z e c h ,  P o l s c e ,  B e lg i i  H oK  
z o w i e  karę p ien iężn ą  z 600  zł.  m. k. p ła c ić  landy i', lecz  też  w  A m e r y c e  i A z y i ,  jak to ca- 
rna, p r z y c z e m  się d o  l4 g o  a r t y k u ł u ; o d -  łe in u  św ia t u  w i a d o m o ,  w  n au ce  r ó w n ie  jak 
w o łu j ą  i o d e m n ie  żądają, ż e b y m  ja d i ięh o -  w  w y k o n a n iu ,  że  w  p o w y ż e j  w y r a ż o n y m  
w i e n s t w o  p o d w ła d n e  d o  z a s tó so w a n ia  się d o  p rzyp a d k u  ksiądz b ło g o s ła w ie ń s t w a  udzielać  
ty c h  p r z e p i s ó w  w e z w a ł .  T a ić  tego  n ie  m b -  n ie  p o w in ie n ,  jeżeli n ie  ch ce  z  sobą i z k o 
g ę ,  ze  p o w y ż s z e  p o s t a n o w ie n ie  za cn e g o  K o -  śc io le m  b y ć  w  sp r z eczn o śc i .  Ć łic ieć w i ę c  
roitatu n a jż y w szą  m n ie  p rze ję ło  b o leśc ią .  W i -  ab y  Biskupi i d u c h o w ie ń s t w o  katolickie w  W ę 
d z ę  b o w i e m ,  że d u c h o w n y c h ,  k tórych  jako g r z e c h  p r z y  p e ł n i e n i u  s w o ic h  ś \ y  o b o w i a z  
w s p ó ł p r a c o w n i k ó w  m o ic h  |ak oka s w e g o  k ó w  in n y ch  p r z e p is ó w  i zasad sie i r I* 
strzeg ę  i w y s o k o  szanuję, z  p o w o d u  ich p rzy -  ty le  zn a czy ,  ile p ń zym uszać ich, ż eb y  ś w ^ f u ’ 
w ią z a n ia  do  p r z e p is ó w  i zasad kościo ła  kato- zb ę  s w o j ę  n i e  "w d u ch u  katolickim n ie *  
l i c k ie g o ,  za g w a łc ic ie l i  p r a w a  o b y w a te ls k ie g o  d n ie  z nauką j zasadam i k ośc io ła  sp r a w o w a h "  
poczytu ją  i im  karą p ien iężną  odgrażają a c o  le c z  o p a czn ie  od  jedności o n eg o  się o d s lry ch -  
gorsza  je s zcz e ,  że S ta h y  tą opinią  się łudzą , iż  nęli.  D o  teg o  k a to l icy ,  d opóki k o śc ió ł  s w ó i  
kara ta k o w a  ich  d o  zb o cz en ia  o d  drogi naj- szanują ,  sk łon ić  się n ie  m o g ą ,  a e w a n ic l i c y  
Ś w iętszej  p o w in n o ś c i  s p o w o d u je .  W id z ę ,  ż e  d o p ók i w o ln o ś ć  sum n ien ia  katolickich s w y c h  
s p r a w y  k o ś c i e ln e j  d u c h o w n e  k a to l ik ó w  i czu -  w s p ó ło b y w a t e l i  szan u ją ,  tego  wym acać  nie  
w a ją cy c lj  pad n iem i księży  z  za ob rębu  ich  m ogą . N ie  m ogą  też  teg o  <jFa tea o  w v m » ° a ć  
ś w i ę t y c h  o b o w i ą z k ó w  św ie c k im  sę d z io m  w y -  p o n ie w a ż  nam  p r a w o  r z ą d o w e  b ło g o s ła w ie n ia  
d a p o  l b ez  d o z w o le n ia  a p p e lla cy i ,  która na- m a łż e ń s tw  m iesza n y ch  nakazać nie  m o ż e  ani 
w e t  zb ro d n ia rzo m  s łu ż y ,  n i e z w łó c z n e m  sp e ł-  tez  m e  nakazało . B o  sp r a w a  li tylko d u c h o -  
n ie n ie m  kary odgrażano, W sza k ż e  burza ta w n a  n ie  należy do  ob r ęb u  p r a w  św ie c k ic h  « 
p r z e c iw  d u c h o w ie ń s t w u  w z n ie c o n a  nie m a —  N astępuje  o b s z e r n y ,  u cz o n y  w y w ó d  dla 
za p r zed m io t  to ,  c z e g o  p r a w o  o b y w a te ls k ie  odparcia  p o s ta n o w ie n ia  S tanów ' a nareszcie  
o d  n ic h  żądać m o ż e ,  t, j. aby  nie sp r zec iw ia l i  p o w ia d a  A r c y b isk u p :  « Zasadą moją to co  
pię uznan iu  w a ż n o ś c i  z a w a r ty c h  już d a w n ie j  S w .  H ie r o n im  p r z e c iw n ik o m  s w o i m  o ś w ia d -  
m ą ł* e ń s t w  m ie sz a n y c h ,  n a w e t  i w  ty m  raz |e > e z y ł:  ] n u n o  t i b i c o n s e n t i r e  n o n  p o s -  
je z e b b y  się do  w y c h o w a n i a  w s z y s tk ic h  dziec i  s u m ,  u t m e  C a t h o l i c g m  n o n  p r o b e m .
W W ICfZ6 katol  IcklHI niM 7nKn tur 117(10 0     ho S  I K ł a  n i n e  co r ) i t r*An J . ' .  .

i • A I .  1- n ieS °u n ą  Się s i n e ,  tv ionsignore S, M ass im o i N u n c y u sz  w  W ie -
ksiądz katolicki m ia ł  być p r z y m u s z o n y ,  u d z ie -  d n iu  M o n s ig n o re  l .  A ltier i ,  A r cy -B isk u p  E fe -  
h ć  b ło g o sła w ień stw a  syyego i m e  s łuchając  z u ,  purpurą” odziani zóstaną.'. G t y  ob a  L l e ż ą



d o najpierwsr.ych i najdaw niejszych  Xiąźę- 
cych Rzym u fam ilii, w y w y ższ en ie  m ia n o w i
cie  dla R zy m u , w ie lk ie  ma znaczen ie.

D ow iad u jem y  s ię , źe dym issya Sarzyńskie
go  Ministra S p ra w  d u c h o w n y c h , hrabiego  
Barbaroux , nastąpiła w skutku  religijnego z 
R zym em  Sporu.
_ Ksiądz D rach , bibliotekarz w  Propaganda 
hire, w rócił  z jParyzą  i złożył Papieżowi ustny 
rapo rt  o Królu Ludw iku  Filipie i jego rodzinie.

Akademia muzyczna S. Cecylii, obrała K ró 
low ą angielską i jej małżonka sw ojćm i cz łon
kami honorow em i.

Z F l o r e n c y i ,  d. 28. Grudnia.
 ̂ Mimo wszelkie protestacye Kury i św. m a ł

żonkowie młodzi (Hrabia D em id o w  z żoną 
sw oją)  żyją z sobą jak najszczęśliwiej i gdyby 
nie obaw a przed grom em  z Petersburga szczę
ście ich byłoby jak najczystsze; ale przebą
kuję tu już o ukazie Cesarskim, s tósow nie do 
którego Hrabia D ein idow  niezwłocznie do 
Rossyi pow rocie  ma. Zresztą przyjdzie tu  
w k ró tce  pow tórn ie  do podobnych n iepo rozu 
mień między Rzym em  a Petersburgiem, kiedy 
piękna, młoda i bogata Hrabianka O r lo w  za 
i i ę c ia  Orsini pójść postanowiła. Xiąźę prócz 
s tarodaw ności dom u sw ego i swej własnej 
s t a r o ś c i  żadnych nie ma zalet.

T u r c y a.
D o s t r z e g a c z  A u s t r y a c k i  donosi: »Dn. 

7. Stycznia odebrano tu sztafetą pismo h a n 
d lo w e  z S tam bułu z dnia 27. G rudnia  (w ięc 
W  4 dni później po ode|śćiu ostatnićj poczty), 
potw ierdzające  przyjęcie poddania się Meh- 
nieda Ali przez Sułtana i dodające, źe urzę
dnik Porty  odebrał polecenie udania się do 
Alexandryi, aby JVlehmeda Alego o przyjęciu 
tein zawiadomić i mu donieść, źe Admirał 
W a lk e r  Bej przyjęcie flotly ma sobie po leco
ne. Obai posłańcy w ieczorem  d. 27. Grudnia 
do Alexandryi puścić się mieli.

Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 10. Grudnia.
D ow iadujem y się teraz, że oprócz p a ro 

statku „Servi Pervas“, rozbiło się w  nocy z d. 
1. na _2. Grudnia jeszcze 18 ok rę tó w  greckich, 
d angielskie,^ 1 rossyjski i w iele  austryackich, 
sardyńskich i neapolitańskich okrę tów . W  sa
m ym  Kosiorze 7 rozbić miało miejsce. W ia tr  
morski jest niesłychany i można ła tw o  z tak 
ogromnej szkody pow ziąść  wyobrażenie  o je
go gw ałtow ności. W'miesiącu bieżącym czar
ne morze kupcom  zrządziło szkody na 20 m i
lionów  piastrów.

Spodziew ana po św ię tach  Bajramu zmiana 
m in is t ró w , wcale nie nastąpiła. Nastąpi to 
zapew ne  po ukończeniu zupełnem  sp raw y  e- 
gipskiej. W p ły w  Anglii i Austryi coraz się 
tu  pow iększa ,  Francyi zaś upada. W  różnych

dykasteryach pomieszczeni będą Anglicy lub 
Austryacy w  arty leryi; po oddaleniu Reszyda 
M ehmeda B aszy , oddalono regulamin fran- 
cuzki a przyjęto pruski. Przybyli tu n iedaw no 
czterej angielscy lekarze, k tórym  Rząd ich p o 
lecił przekonać się o stanie zdrow ia  mieszkań
có w  i wojska tureckiego, o kw aran tannach  
i szkołach m edycznych , rozkazując przesiać 
o tćm  rapo rt  do Londynu.

N adto , naród turecki nie jest tak pognębio
nym i zdem oralizow anym , jak nam  to w ie le  
dzienników  i m ó w c ó w  głosiło. Syrya p rz e 
konała nas, ze żołnierz turecki dobrze p ro 
w adzony  umie walczyć. Brak tylko na lu
dziach, w  każdym względzie p rzew odniczyć  
mogących. R ząd  czuje mocno ten  niedosta
tek i dla tego tez pow ołał do p o w ro tu  w szyst
kich na nauce w  europejskich stolicach zosta
jących T u rk ó w . E m in  Kasza, k tóry pobierał 
nauki w  Paryżu i Goridynie, przybył tu od 
miesiąca, jako też kilku innych T u r k ó w  w  
W iedniu  na w o jenne  nauki uczęszczających. 
Ci młodzi ludzie odznaczają się znajomością 
rzeczy i p raw dz iw ie  męzkićm obejściem i w  
ogóle zna dują w ięcej przychylnych między 
współziom kam i, niż ci, którzy przed  ro 
ku z Paryża tu przybyli i pogardą m uzu łm ań
skich obyczajów na tytuł g iaurów  zasłużyli. 
Jeszcze znajduje się w  W iedniu  20 T u rk ó w , 
a w  Berlinie 6 ,  którzy po ukończonych nau
kach, powiększą liczbę osób do w yższych 
przeznaczonych u rzędów .

Rozm aite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — Dziennik u rzędow y K ról. 

Regency i w  Poznaniu z dnia 12. Stycznia za
w iera  między innemi doniesienie, tyczące 
się re jestrów  stanu osobistego ży dów ; — na- 
S t « e  doniesienie o chorobach bydlęcych: 
"W Mechhnie pow ia tu  Szremskiego, w  Mi- 
chorzewie pow . Bukowskiego, w  Grodzisku 
pow. P leszew skiego, w  Kromolicach pow iatu  
szremskiego i w  Libobrach pow ia tu  W rzesiń
skiego zaośpicowały o w ce ,  dla czego w ło 
ści te co do ow iec  i w e łn y  z pod styczności 
Yryłączone; spis osób w ydalonych :  — o w y 
padkach oźrebień r. 1840.: Z udzielonej przez 
pana Koniuszego prow ineyalnego v. d. Brin- 
ken wiadom ości o oźrebieniach przeszłoro- 
cznych przekonała się Król. Kegencya, iż w  r. 
1840. z 1621 w  r. 1-839. odstanow ionych klacz 
782 było ź rebnych , 810 zaiałowiało, 709 w y 
dało żyw e źrebięta. S tósow nie do tego w  po
rów nan iu  z r. 1839., w  którym z 1566 klacz 
odstanowionych r. 1838. 8I9  było źrebnych, 
726 zajałowiało, 729 w ydało  żyw e źrebięta, 
okazuje się, źe pom im o liczniejszych odsta-
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n ow ień ,  przecież więcćj klacz zajałdwiało, 
z czego wnosić można o niedość starannem 
klacz pielęgnowaniu; — i następujące kroniki 
osobiste: Pow iatow y weterynarz Mewes,
przeniósł sw e  zamieszkanie z Ostrzeszowa do 
Ostrowa. Lekarz zwierząt pierwszej klassy 
Daniel Meer uposadził się w  Gostyniu. Chi
rurg 2gićj klassy Karól August Hahn przeniósł 
sw oje  zamieszkanie z Leszna do Krzywina 
p ow . Kościańskiego. Nauczyciele Józel Mal
czewski i Karol Schoenke przy tutejszej Król. 
szkole Ludwiki, zostali w  tern znaczeniu p o 
twierdzeni.

„Pierwiosnek.", N ow oroczm k  na r. lo41, 
w yszed ł z druku w  W arszaw ie .  Składa się 
on jak w  trzech poprzednich latach z artyku
ł ó w  samych kobiet.

R o z m o w a  z M e h m e d e m  A h m .  — Z pe
wnością uiniemać można, iż Anglicy w  tych 
czasach nie są bynajmniej stronnikami Meh- 
Hieda Alego; dla tego niektóre zdania, o któ
rych pismo: »Unitet Service Journal« utrzy
m uje , źe w yszły  z własnych ust Baszy, za 
autentyczne uważać można. P ew ien  angiel
ski oficer, który rozmąwial z wice-królem  
Egiptu, zapewnia, że ten m ów ił do niego co 
następuje: »Nie sądź wpari o mnie podług
sw ych wiadomości, porównywaj mnie raczej 
z niewiadomością, która mnie otacza. Do E-  
giptu tego samego rozmiaru co do Anglii za- 
stósować nie można. Wieki pracowały na 
to ,  by z was uczynić t o ,  ezem jasteście; — co 
d o m n iew tć j  mierze dopiero kilka lat ubiegło. 
U  w as jest znaczna ilość rozumnych ludzi, 
którzy pojąwszy rząd kraju, ile możności go 
wspierają; ja zaś w  moim kraju liczę n iew ie 
lu, którzy mnie zrozumieć i do moich myśli 
stósować umieją j ja bywam nieraz oszukany 
j. w iem , że mnie oszukują; prawda, że i w ie 
lu innych bywa oszukanymi, ale oni o tern 
nie wiedzą. Ja szukam każdego, który nanie 
oświecić może.« — „Na Wprawie i czynności 
wszystko zależy. W czasie powstania w  Sy- 
ryi pułkownik D. i pan M. rozmawiając ze 
mną, radzili m i, abym się uczył dziejów i 
zgłębiał sztukę panowania. Jarn już za 
do uczenia się dziejów. Syn mój pisał do 
mnie z prośbą o instrukcyję, jak ma sobie po
stąpić w  przykrćm położeniu, w  którem P°V; 
ówczas się znajdował. Pomyślilem sobie, iz 
najlepszą instrukcyją będzie , gdy sam udam 
się na miejsce. Jakoż w  samej rzeczy poje
chałem do Jaffy i wkrótce utlumilem powsta 
nie. Ryłto sposób rządu praktyczny." — „An
glicy powynaidywali wiele rzeczy, ale nai- 
lepszym ich wynalazkim jest żegluga parowa." 
(Odrzekłem, że wynalazcą okrętów par?' 
w ych  jest mieszkaniec Ameryki północnej.)

„Gdyby mieszkańcy Amferyki półnóenej" od
powiedział mi, „nie mieli takich o jców , jak 
w y ,  _ nigdyby oni nie wydali tak zdatnych 
dzieci." — .,Ja nie miałem szczęścia korzystać 
z nauki w  roćj_ młodości, Miąłem lat 47, 
gdym czytać i pisać się nauczył. Nie odby
w a łem  nigdy podróży, a przeto nie widzia
łem żadnego ucywilizowanego kraju.; Dla ie- 
go też nigdy nie pochlebiam sobie, abym kie
dy mógł tego dokazać, co w y  dokazujecie, 
albo abym kiedy na tym stopniu stanął, na 
którym w y  stoicie." — , C.óźto nam nada, ie 
was naśladujemy, gdy na waszym  duchu nam 
zbywa. Gdybym przywdział na siebie suknię 
pułkownika Campbell" to m ów iąc, spojrzał 
na tegoż mającego sześć stóp wysokości: „po
wiedz wpan sam, byłzebym przezto tak w y 
sokim jak Campbell?"

S k a l a  k a p i t a n a  K o o k a .  — Skala, na 
której kapitan Kook zginął, utraciła z pier
wiastkowej swej wysokości tak dalece, iż te
raz woda wierzchołek jej zalewa. Przedtem  
była ona w  czwórnasób tak wysoka jak teraz; 
ale każdy przybywający tam podróżny, odła- 
muje z niej po kawałku, tym sposobem skala 
ta wkrótce z ziemią się zrówna. Jeden w o 
jenny okręt fraucuzki nabrał z niej kilka be
czek ciężaru, osada jednego okrętu hiszpań- 
s k e g o  z a w i n ą w s z y  do tej w y s p y ,  riietylko Że
dużemi płytami naładowała cały okręt ale 
nawet uklękła na skale i modliła się za duszę 
zebitego.

VV Lruxeili, jak się zdaje, istnie banda ra
busiów , która dziewczęta kradnie, a której 
sprawiedliwość wyśledzić nie może. Tak od 
niejakiego czasu zapodziała się gdzieś pewna  
zupełnie jeszcze młoda panienka, córka sza
nownych rodziców. Teraz dziennik B e l g e  
pod dniem 21. Grudnia donosi, że panna E- 
m lia de M,•...., lat 15 mająca, od trzech dni 
znikła i że wszystkie poszukiwania do jej w y -  
krycia daremne by ły.______________

O B W I E S Z C Z E N I E .
Na wniosek tutejszego Król. Dyrektoryięm 

Polieyi.z d. 2 , .  z. m. i w  zastosowaniu udzie
lonego nam Najwyższym rozkazem gabineto
w y m  z d 8 Lutego r. z (Zbiór praw stf. 4 6 .) 
Upoważnienia, postanawiamy niniejszern: iż 
miejscowo • policyjne urządzenia rzeczonego 
Król. Dyrektoryum Policyi, w  celu otrzyma
nia mocy obowiązującej, w  tymże Najwyż
szym rozkazie bliżej oznaczonej, albo przez 
odczytanie i obwołanie po publicznych pla
cach i ulicach miasta, lub przez zapowiedze- 
nie po domach, łub przez przybicie (przyle
pienie) ich w  stósownych miejscach, albo 
przez wydrukowanie w  publicznym donosi-
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cielu do Dziennika U rzędow ego  i w  dzienni
ku intelligencyjnym , tudzież w  gazecie tutej
szej niemieckiej i polskiej, obw ieszczone być 
maję. — W  miarę obwieszczenia mniej w ię -  
cćj ważnego, naglącego i całą publifczność zaj
m ującego, Kro . Dyrektoryum Policyi ma pra-

'r-ll a^ °  jednego sposobu,
• i e , ^  H'c^jy-te lub  jednocześnie wszys- 

cy'jC 1 ^y  przepisanych sposobów  publika-

i  oznan, dnia 5. Stycznia 1841.
— K r ó l e w s k a  R e g e n c y  a f.

'  Ć.AROZ.KW E D Y K T A L N Y .
-'.Nad pozostałością zmarłej, na dniu 13. L u 

tego r. 1840. w  Gduponie M e l a n i i  S z c z a -  
n i e c k i  e j o t w o r z o n o  na dniu 14. Paździer
nika r. bież. process spadkow o-likw idacy jny , 
t e r mi n  do podania wszystkich pretensyi w y 
znaczony , przypada

n a  d z i e ń  26.  L u t e g o  18 4 1 .
0 godzinie 10. przed południem w  izbie stron 
tutejszego Sądu przed Ur. W elst, Refercnda- 
ryuszem G łów nego Sądu Ziemiańskiego.

Kto się w  terminie tynri nie zgłosi, zostanie 
za utrącającego p ig w o  p ie rw szeńs tw a  jakieby 
miał uznany, i z pretensyą sw oją łi do tego 
odesłany, coby się. po zaspokojeniu zgłoszo
nych wierzycieli pozostało.

Poznań, dnia 5. Grudnia 1840.
K r ó l  P r u s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .
 ______  Wydział I.

8H-R/.EUAZ K O iMLCZJNA, 
G ł ó w n y  S ą d Z j  e.m i a ń s k i w  P o z n a n i u ,  

VV y d z.. I . . e .
D obra  szlacheckie O p a t ó w  w  pow iecie  

O s trzeszo w sk im , przez Dyrekcyę Ziemstwa 
oszacowane na 99,687 tal. 27 sgr. 6 fen. w edle  
Łaxy , mogącej być przejrzanej w ra z  z w yka
zem hypotecznym i w arunkam i w  Registra- 
tu rze ,  mają być

d n i a  30.  S i e r p n i a  1841.  
przed południem  o godzinie 10te| w  miejscu 
zw yk łem  posiedzeń sądow ych  sprzedane. 

.Niewiadomi z pobytu w ierzycie le , jako to:
1) Szanabełan Urania Joachim Alexander K a 

zimierz Maltzahn,
2) Zofia Charlotfa Bojanowska, 

zapozywają się niniejszćm publicznie.
Poznań. dnia 29. Grudnia  1840.________

S F R Z E U Ą Z  K O N IE C Z N A .
S o d Z i.e nu s k o - m i e js k i w  P o z n a n i u ,  

Młyn S w  i ę t o - J  a ń s k i tu w  Poznaniu za 
przedmieściem Szrodka położony i do Macieja
1 Katarzyny m ałżonków  Hababickich należą- 
cy * oszacowany na 12,850 'l ał. 16 sgr. 4 len, 
Wedle taxy, mogącej być przejrzanej w raz
2 Wykazem hypotecznym i yyarunkami w  R e-

g is tra turze , ma być dnia 24. L u te g o  18 4 1  
r. przed południem o godzinie lOtćj w  miejscu 
zw yk łćm  posiedzeń sądow ych sprzedany.

Wszyscy n iew iadom i pretendenci realni 
w zyw ają  się, ażeby się pod uniknieniem pre- 
kluzyi zgłosili najpóźniej w  texminie ozna
czonym. ę
. Niewiadom i z pobytu wierzyciele, m ian o 

w ic ie  Rozalia Szafrańska zamężna Odalinska 
czyli W odahnska i Szambelan Suchorzew ski 
zapozywają się niniejszem publicznie.

R oznań, dnia 13. Lipca 1840.______
" " "  " O B W IE S Z C Z E N IE .

Na wniosek uprzyw ile jow anego  zastawo 
biorcy I z a a k a  W o l f f  tutaj przy Żydowskiej 
ubcy pod .liczbą 28. mieszkającego, maią być 
tanty  u mego aż do dnia 17. Lipca 1836. r„ na 
zastaw  złożone i dotąd n iew ykupione, skła
dające się z sukien, bielizny, pościeli, sprzę
t ó w  d o m ow ych ,  srebra i innych drogich rze
czy , w  terminie na

. d z i e ń  17.  L u t e g o  18 4 1 .  r.
0 godzinie 9tej p rzed  południem  wyznaczo
nym, przez Kommissarza naszego U r  Gross 
Inspektora  exekucyi, publicznie najwięcej da- 
tącemu w  pomieszkaniu w spom niouego za- 
sta w biorcy Wolffa sprzedane.

VVzywajQ się przeto w szyscy , k tórzy przed  
17. Lipca 1836. r. fanty u Izaaka Wolffa w  za 
s taw  dali i takow ych  dotąd nie wykupili, aby 
dane w  zastaw  rzeczy jeszcze przed  term inem  
licytacyjnym w ykupili ,  lub tćż, gdyby prze
c iw ko  zaeiągmonej pożyczce uzasadnione za
rzuty  do nadmienienia mieli, aby o  takow ych  
podpisanemu S ądow i końcem wydania dalsze
go rozrządzenia w  tej mierze doniesienie uczy
nili, w  raz ie bow iem  przeciw nym  dane w  za
staw fanty przedane zostaną, z pieniędzy za 
me zebranych zostanie, zad aw h io rca  co do  
swojej nałezytości, do księgi za s taw ó w  źacią- 
gnioriej zaspokojonym, reszta zaś jaka by je
szcze pozostaje mogła, d o  kassy ubogich oddaną 
a następnie nikt już więcej z zarzutami, jakie
by w zględem zaciągnionego długu mieć mógł 
słuchanym nie będzie. at

Poznań, dnia 22. Listopada 1840.
Kr ó l .  8 ą d Z i e m  s k  o - m i e  j s k i.

<I>I i • . OftWlESZCZENli"
Właściciel mtyna P ip e r  z 'P ian o w k a  zamie

rza na_ utejszem lerritorium  po p ra w y m  brze°u  
Noteci, na łące do rzeźnika Raeschke nalez'a- 
cćj, w iatrak  o d w ó ch  gankach oraz z stępą 
do k ru p ó w  w ystaw ić ,  popraszając się na to 
konsensu poheyjnego.

W myśl rozporządzenia p raw a  pow szech
nego krajowego Części II. Tit. X V .  §. 229.
1 następnych, jako też obwieszczenia w  Dzień-



miku Bydgoskim  z roku  1837. na stronicy  274. 
objętego, w z y w a  się niniejszym w szystk ich  
ty c h , którzyby m niem ali m ieć p raw o  do uczy
nienia opozycyi p rzec iw  m ającem u nastąpić 
z ak ład o w i, aby takow ą W przeciągu ośm iu 
tygodni pod zagrożeniem  prekluzyi podpisa
nem u u rzęd o w i R adzco- Ziem iańskiem u po 
d a li, ile że po upłynieniu  pom ienionego czasu 
na  żaden w niosek  uw aźanem  nie będzie i o w 
szem  żądane zezw olen ie  do w y staw ien ia  wia
traka udzielonem  zostanie.

C zarn k ó w  , dnia 30. G rudnia  1840. r.
K r ól. U r z ą d  R a d z c o  Z i e m i a ń s k i .

O  U W 1ŁSZ C ZEN  t E.
W łaścic ie l m łyna N eudek w  N ow ym  m ły

n ie ,  zam ierza na tutejszem  m iejskiem  territo - 
riu m  w ia trak  o d w ó ch  gankach w ystaw ić , do- 
praszając się na to  konsensu policyjnego.

W  m yśl rozporządzenia  p raw a  pow szech
nego k rajow ego Części I I .  l i t .  X V . §. 229. 
i następnych , jako też obw ieszczenia w  D zien
niku Bydgoskim  z roku 1837. na stronicy  274. 
objętego , w z y w a  się niniejszćra w szystkich 
ty c h , k tó rzyby  m niem ali m ieć p raw o  do  uczy
nienia opozycyi p rzec iw  mającem u nastąpić 
zak ład o w i, aby takow ą w  przeciągu ośm iu 
tygodni pod  zagrożeniem  prekluzyi podpisa- 
n e m u  u r z ę d o w i  R a d z c o  - Z i ie m iau sk icm u  po
d a li, ile źe po u p ły n i e n iu  pom ienionego czasu 
na żaden w niosek uw aźanem  nie będzie i o w 
szem  żądane zezw olenie  do w ystaw ien ia  
w spom nionego w ia traka  udzielonem  zostanie.

C za rn k ó w , dnia 4. Stycznia 1841. r.
K r ó l .  U r z ą d  J R a d z c o - Z i e m i a ń s k i .

Nazwy kościo łów

W  niedzielą dnia 17. Stycznia 1841 r. 
beda mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 8. aż do 
14. Stycznia 1841.

przed południem. po południu. urodziło się umaiło ślub
wzięło

par.chło
pców.

dzie
wcząt.

płci
męsk.

płci
żeńsk.

W  kościele katedralnym X. Pn„ Wieruszewski 2 2 5 1 —

W  koś. farn.S.Mary iMagd. • Dziek. Zejland — 2 2 1 4 —
S. W ojciecha . . . . -  P r. Urbanowicz — 1 2 2 i 1
W  kościele Sw. Marcina - Prob. Kamieński ' i 3 1 3 1

Gmina niemiecko-katolicka - Pawelke X. Pawelke — — _  i
Dominikanów . . . . - Kapłan Scholtz —" — --- T '

W  klaszt. sióstr miłosierdzia - W ik . Borowicz — — ' — _ . . . —
W  ewanielickim S. Krzyża Pastor Friedrich Superint. Fischer i 6 6 3 A —

W  ewanielickim S. Piotra Superint. Fischer — --- 1 __ — i 2
W  kościele garnizonowymi Past. dyw. Hoyer 1 2

I Ogółem . | S 1 16 | 17 I 12 | 4

■fr B a r a n y  m e r y n o s o w e .«
*

4

D nia 1. L u t e g o  r. b. zacznie się p rzed a i 
try k ó w  z w zo ro w ć j ow czarn i w  H u n e r n  
(p raw d z iw ć j L ichnow skiej rasy .)

H unern pod W ąsorzem  i W inzig , w  pow ie* 
cie W olaw skim .

N e u h a u s s ,  P odpułkow nik .

Dla miłośników kwiatów.
H arlem skie hiacynty i tu lipany w  donicz

kach przedaje tanio
handel nasion braci A u e r b a c h .

C e n y  t a r g o w e D . 15. Stycznia
w  m ieście 

P o z n a n i u . od
T al. tg*, fen. T al

do
*«»■ fen .

Pszenicy szefel . . . . 1 17 6 1 22 6
Zyta d t........................ ..... . i 2 6 1 5 —

Jęczm ienia dt. . . . . . — 23 — — 24 —

O w sa dt. . . . . .  . — 22 6 — 23 6
T atark i d t . ...................... 1 - _ _ 1 2 6
G rochu  d t ............................... i 2 6 1 5
Z iem iaków  d t . . . . . . — 13 _ 14 -

Siana c e t n a r ...................... — 22 93
Słom y kopa . . . . . . 5 10 _ 5 15
M asła garniec . . . . . 2 - 2 5
Spiry tusu  beczka . . . . 14 14; 15 —


